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Zamach i 


Oto jest los każdej dyktatury: zależy ona 
od celności jednego strzału. Dobra spraw- 
ność w strzelaniu i pewien zasób zimnej 
krwi po stronie zamachowca, a wszechpo- 
tężny przed chwilą dyktator może wraz 
z ostatniem tchnieniem zakończyć nietylko 
swe życie, ale cały system rządzenia z tem 
życiem ściśle związany. 

W ubiegłą środę umysłowo chora ko- 
biota spróbowała dokonać we Włoszech 
przewrotu, jakiego cała potężna opozycja: 
Awentyn, masonerja, obie międzynarodówki 
nie były w stanie dokonać, Usiłowała z re- 
wolwerem w słabych rękach włamać się do 
historji, by zająć tam miejsce obok Aristo- 
geitona i Brutusa. Byłaby to zaiste nieza- 
służona groteska losu, gdyby imponujące 
dzieło genjuszu, heroizmu i pracy, jakiem 
Bą rządy Mussoliniego, zostało przerwane 
strzałem szalonej Angielki. Faszyzm jest 
mietylko stronnietwem, jest on nową epoką, 
jak epoką była Rewolucja. Faszyzm nie 
skończy się, póki nie spółni swego histo- 
rycznego zadania. Nie zastrzeli ga żaden re- 
wolwer. Ale kruche życie jego twórcy, 
a z niem dyktatura wielkiego wodza, zale- 
fala onegdaj od przypadku. Cieszyć się na- 
leży, że przypadek ten zadecydował prze- 
eiw niepoczytalnej i zbrodniczej interwencji 
w dzieje włoskie, że zachował Mussoliniego 
przy życiu. 

Najwięcej z tego cieszy się zapewne sā- 
ma opozycja. włoska, którą w razie udania 
się zamachu, czekał niechybny pogróm ze 
strony oszalałego z gniewu i bólu narodu. 
Zdarzył się już raz na bruku rzymskim taki 
pogrom. Niedaleko od Kapitolu, gdzie strze- 
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Mussolini. 


lała 7 kwietnia Miss Violette Gibson, znaj- 
dują się ślady Teatru Pompejwsza, gdzie 
w dzień Idów Marcowych r. 44 przed Chry: 
stusem, sztylety optymatów rzymskich prze- 
biły piers Juljusza Cezara, — który był 
Mussolinim starożytnego Rzymu. I tuż pod 
tabularjum kapitolińskiem znajduje się 
stare forum, gdzie przy zwłokach zabitego 
dyktatora, Marek Antonjusz odczytywał 
jego testament i pokazywał ludowi płaszcz 
skrwawiony. Wzburzony lud rzymski rzu- 
cił się na spiskowców, zdemolował ich do- 
my, wypędził ze stolicy. Znamy wszyscy tą 
scenę, choćby z Szekspira, Farinacci ode- 
grałby dzisiaj w razie potrzeby tą scenę du- 
żo lepiej, niż Marek Aureli... 

Zamach na Kapitolu zadaje kłam legen- 
dzie, rozszerzanej przez socjalistów i ma. 
sonerję, jakoby Mussolini był znienawidzo- 
nym, tchórzliwym, odgradzającym się od 
ludu tyranem. Przecież w krytycznym mo- 
mencie przeciskał się on przez tłumy, by 
zejść z Kapitolu na plac Aracoeli. "Tłumy 
zalegały plac i Miss Gibson mogła mu re- 
wolwer przyłożyć do samej twarzy. Była to 
raczej lekkomyślność oraz pełne zaufanie 
do ludu, takie, jakie miał Cezar nie zwa- 
żający 15 marca na ostrzeżenia wieszczków, 
lub ów Marek Aureli, przy posągu którego 
został Mussolini ranionym. Zachowanie się 
jego po zamachu, jego zimna krew i troska 
o utrzymanie spokoju, jego wspaniałe, po- 
rywajace mowy 7% spupularyzają gu josz- 
cze bardziej we Włoszech i daleko poza ich 
granicami. Jest to dzisiaj duchowy Wódz 
całego obozu autykomunistycznego w świe- 
| cie: 


Na Ul. Walny Zjazd Związku 


W dniach 10 i 11 b. m. będzie obrado- 
wał w Krakowie VI. Walny Zjazd Związku 
Harcerstwa Polskiego. Czem było Harcer- 
stwo Polskie i jaką odegrało rolę w prze- 
łomowych chwilach naszego wyzwolenia, 
o tem powszechnie wiadomo. Dzisiaj stoją 
przed niem nowe zadania, które trzeba pod- 
ią6 już we własnem państwie i wytrwale je 
prowadzić. 


Musimy sobie zdać przedewszystkiem 
sprawę, że najważniejszym czynnikiem 
w dziele ugruntowania państwa, jest cha- 
rakter jednostek tworzących  Sspołeczeń- 
stwo. Państwo nasze o tyle tylko się ostoi 
„na drodze“ między Wschodem a Zacho- 
dem i podoła swoim olbrzymim zadaniom, 
o ile wśród obvwateli rozpowszechni się 
i mocno ugruntnje typ, który nietylko od- 
powie w całej pełni dodatniemu typowi oby- 
watela Zachodu, ale go znacznie przewyż- 
Bzy, Tych obywateli winna dostarczyć ro- 
dzina, szkoła, a z pośród innych czynników 
społecznych  przedewszystkiem Organiza- 
cja Harcerska. Ona ma przetworzyć duszę 
młodzieży, zwracając ja przeciw egoizmowi, 
niedołęstwu, niedbalstwu, bladze i swawoli, 
a oparta o najszlachetniejsze struny duszy 
młodzieńczej, ma dać społeczeństwu obywa- 
teli o zdrowych instynktach państwowych. 


Harcerstwo nasze ujęte w karby organi- 
zacji zbliżonej do wojskowej. najlepiej tą 
swoją formą przemawia do naszej młodzie- 
ży i do naszej psychiki wogóle, albowiem 
typ żołnierza-obywatela uznaliśmy za na.j- 
lepszy wyraz społecznego działania: 

Przeglądając VI. sprawozdanie Naczel- 
nej Rady Harcerskiej za rok 1925 stwier- 
dziliśmy z radością, że liczba młodzieży har- 
terskiej doszła do cyfry 34.990 osób. W ro- 
ku tym wzros!a także liczba osób starszych 


Harcerstwa Pol. w Krako 
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wie. 


zdolnych do objęcia stanowisk instrukto- 
rów i kierowników pracy. Brak osób star- 
szych, zdolnych do kierowniczych stano- 
wisk, który dotychczas dawał się we zma- 
ki, został częściowo usunięty. Miarą tętna 
pracy wewnętrznej jest fakt. że cyfra obo- 
zów harcerskich doszła do 340, podczas gdy 
w ubiegłym roku było ich 184, 

Mimo wielu dodatnich wyników pracy, 
stają jednak przed VI. Walnym Zjazdem 
poważne zagadnienia do rozwiązania. Są 
niemi: sprawa zmiany statutu i dostosowa- 
nia go do nowych potrzeb, stworzenie dla 
organizacji trwałych podstaw materjal- 
nych, przystąpienie do urzeczywistnienia 
programu przysposobienia wojskowego w ra- 
mach harcerstwa, 

Zjazd Walny w Krakowie łączy się 
z 15-leciem harcerstwa w Polsce. Mamy na- 
dzieję, że zapoczątkuje on jeszcze intensyw- 
niejszy rozwój organizacji i w tym duchu 
życzymy delegatom, którzy ze wszystkich 
stron Polski zdążają do Krakowa, pomyśl- 
ności w pracy i owocnych obrad. Czuwaj! 


(e. o.). 


VI. Walny Zjazd Związku Harcerstwa 
Polskiego 


rozpocznie się w Krakowie w sobotę dnia 10 
b. m. uroczystem nabożeństwem.e godz. 9.30 
rano, które w koście św. Anmy odprawi Książę 
Metropolita Adam Sapieha. Otwarcie Zjazdu 
odbędzie się tegoż dnia o godz. 10.15 w auli 
Un. Jag. Obrady w niedzielę i1 b. m. będą się 
odbywały w salach Collegium Novum od godz 
9.30 rano. ` 

Z okazji Zjazdu, jakoteż roczniey 15-lecia 
harcerstwa w Polsce, odbędzie się w niedzielę 
o godz. 12 w auli Uniwersytetu uroczysta Aka- 
demja. 


Rewizia w zakładach amunicyjnyc 


Warszawa. (Telef. wł.) Z polecenia prokura- 
tora w obecności sędziego Pęskiego i przedsta- 
wiciela M. S. W. pułk, Sikorskiego dokonano 
Tewizjj w zakładach amunicyjnych „Pocisk“, 

a tle tej rewizji krążą rozmaite pogłoski. 


h „Pocisk 


„Echo warszawskie“ twierdzi, że rewizja stwier- 
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Mussolini pojechał do Trypolisu. 

Rzym, (PAT.). Krążownik Cavour zarzucił 
kotwicę w Gaeta. Generalny sekretarz partji 
faszystowskiej, członkkewie dyrektorjatu i se- 
kretarze organizacji prowincjonalnych,  poże- 
gnali się z Mussolinim, poczem o godz. 20 
„Cavo“ odpłynął do Trypolisu. 

Rzym. (PAT. WBK.), Pisma zamieszczają 
artykuły wstępnć, dotyczące podróży Mussoli- 
niego do Trypolitamji wskazujące na żywot- 
ność interesów Włoch na Morzu Śródziemnem. 
„Messagero" cytuje słowa pewnego polityka 
angielskiego, który wyraził się, że Włochy 
mają na Morzu Śródziemnem większy interes, 
aniżeli wszystkie inne kraje. 


lymisja Malvy'ego. 


Paryż. (PAT.) Omawiając dymisję min. spr. 
wewnętrzn, Malvy'ego, „Le Journal“ zazna- 
cza, że Malvy pragnia oszczędzić gabinetowi 
trudności, jakieby spowodowała jego dalsza 
obecność w rządzie, „Matin“ pisze: Malvy od- 
zyskał swobodę działania, ażeby odpowiedzieć 


powtórzona w przyszłości, 

Według „Petit Journal“, Malvy otrzyma 
bardzo ważną misję ze względu na znajomość 
spraw francuskich, hiszpańskich i marokań- 
skich. ya 

——000—— 


Nowy rząd w Jugosławii. 


Białegród. (PAT.). Nowy gabinet Uzunowi- 
cza został utworzony, Uzunewicz objął tekę 
premjera oraz finamsów, jako nowy członek 
rządu wstąpił do gabinetu radykał Vujicziez, 
obejmując tekę ministra robót publicznych. Po- 
zatem nowy gabinet składa się z dotychczaso- 
wych członków gabinetu Pasicza. — Wieczór 
nawy rzań złożył pro alege 


Sprawa konferencji rozbrojeniowej. 


Paryż, (PAT.). „Echo de Paris“ nawiązując 
do przemówienia Cziczerina w sprawie konfe- 
rencji rozbrojemiowej, zaznacza, iż wobec te- 
g0, że Rosja sowiecka wstrzymuje się od wzię- 
cia udziału w konferencji rozbrojeniowej, nikt 
nie będzie mógł zmusić Polski j Rumunji do 
redukcji sił zbrojnych. Wpływą to również na 
stanowisko Francji, gdyż nie sposób jest usta- 
lić siły, jakiej będzie musiała się przeciwsta- 
wić Francja na wypadek zakłócenia spokoju 
europejskiego, dopóki za ammią niemiecką stoi 
nieznana co do swojej siły armja rosyjska, Zda- 
niem dziennika, konferencja  rozbrojeniowa 
wima być odroczona. 
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Demonstracyjne manewry armji sowiec. 


Warszawa, (Telef. wł). Z pogranicza 80- 
wieckiego donoszą 0 manewrach armji ezerwo: 
nej. Biorą w niej udział oddziały okręgu woj- 
skowego Odessy, Jekaterynosławia i Charko- 
wa. Ilość wojska oceniają na 40.060. Manewra- 
mi kierują Budienny i Tuchaczewski, Manewry 
mają być demonstracja przeciwko zamierzone- 
mu uznaniu przez Włechy przyłączenia Bessa- 
rabji do Rumunji. W połowie mają mają się 
odbyć na granicy polskiej manewry, w któ- 
rych ma wziąć udział ekoło 120.000 wojska. 
o00—— 
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Bratysława. (PAT. Czeskie biuro prasowe). 
Dyskusja prawna, która swego czasu toczyła 
się na temat czy W tekście deklaracji św. Mar- 
cina Turczańskiego z 80 października 1918 r. 
mieściła się jakaś tajna klauzula co do przy- 
szłego uregulowania stosunków politycznych 
między Czechami a Słowacją, doprowadziła 
do skargi sądowej, którą wytoczył były redak- 
tor „Slovaka“, Kaza Matejow przeciwko na- 
czeliemu redaktorowi „Słoweńskiego Dennika* 
Husce, Wczoraj i dzisiaj Sprawa ta była przed 
miotem skargi przed sądem ławniczym w Bra- 
tysławie, w ciągu Której przesłuchano 37 
świadków, którzy byli obvenymi przy ogłasza- 
niu deklaracji św. Marcma Turczańskiego. — 
Wszyscy świadłrowia zemal, że nie nie wiado- 
mo im o jakims pisemnym albo ustnym ukła- 
dzie, co do jakichś zastrzeżeń Słowacji w sto- 
sunku do Czech. 

Wieczerem wydany został wyrok, uwalnia 
jący eskarżonego redaktora Huska od winy i 
kary. 

Warszawa. (Telef. wł.) Wedle krążących 
w kołach dyplomatycznych pogłosek, odwoła: 
nie posla niemieckiego Rauschera i rumuńskie- 
go Jakowakiego, stato się znowu aktualnem- 


dziją fałszowanie amunicji i że miano znaleźć | 


dowody w formie narzędzi technicznych, które- 
mi miano naprawiać zepsutą amunicję, „Dzień 


j Polski“ twierdzi, iż rewizja nie wykazała fał- 


Szywych pocisków. Dopiero po dokonaniu eks- 
pertyzy fachowej, będzie można ustalić, czy 
podejrzenia są słuszne, , 
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na ataki polityczne, które niewątpliwie będą | EEE 
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Sowiety proponują Pol 


ZAWARCIE PAKTU 


Londyn. (PAT.) Według doniesień „Time- 
sa“, rząd sowiecki zaproponował Polsce, Fin- 
landji, jakoteż państwom bałtyckim, wszczęcie 
rokowań co do następujących spraw: 

1) Wzajemnej gwarancji istniejących gra- 
nic, 2) Umowa co do wzajemnej neutralności, 
z wyłączeniem traktatów z państwami trzecie- 
mi, które są skierowane przeciwko uczestni- 
kom paktu. 8) Sądy arbitrażowe i układy han 
dowe, 

Propozycja Sowietów — jeśli doniesienie 
„Timesa“ okaże się prawdziwe — jest bardza 
ponętna. Przez takie „wschodnie Locarno“ po- 
wstałby pakt bałtycko-wschodni, konsoiidują- 
cy polityczny status quo całej Europy Wschod- 
niej i zabezpieczający nas przed napadem ze 
strony Sowietów. Byłoby to wielkie wzmocnie- 
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Zamach i Mussolini (artykuł wstępny). 
Ochrona dobrego imienia, 


sce i państ 


Cena egz. 20 groszy 


Treść numeru: 
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wom kałtyckim 


nie Polski w stosunku do Niemiec i zarazem 
faktyczne zerwanie przez Rosję, traktatu z 
Niemcami, zawartego w 1921 r. w Rapallo, So- 
wiety dążą przez ten pakt do osłabienia An- 
glji gdyż Polska i państwa bałtyckie zabez- 
pieczone od Wschodu, nie kwapiłyby się po- 
pierać antysowieckiej polityki angielskiej, S0- 
wiety miałyby swobodę działania w Azji prze- 
ciw Anglii, : 

Odrazu jednak wysuwają się następujące 
trudności: 

1) Polska musiałaby zerwać lub zmienić 
swój obecny sojusz z Rumunią; 


2) ponieważ Rosja do Ligi Narodów nie 
należy, przeto może wynikąć sprzeczność mię- 
dzy obowiązkami Polski jako członka Ligi a 
paktem  wschodnio-bałtyckim (u. p. na wy: 
padek zatargu angielsko-rosyjskiego). 

0-0-0——— 


Nie chciał obrażać no 


ZNAMIENNE WYJAŚNIENIE P. PIŁSUDSKIEGO. 


Zbrojna” 


rozkaz ministra spraw 
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sztabu i Stwierdza wady oficerów „tego typu“, 
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szczególnych oficer 


czyli witosżących w prace owe tradycje. Wy- 
powiedziana krytyka nie dotyczy zatem ogółu 
oficerów, pochodzących z byłego austrjackiego 
sztabu generalnego. Minister spraw  wojsko- 
wych — podpisano: Żeligowski, generał broni. 
(Przyp. Red. Rozkaz gen. Żeligowskiego tłu- 
maczy mieudolnie ordynarny występ p. Piłsud- 
skiego. Że gen. Żeligowski jest echim p. Pil 
sudskiego, to było wiadomem, przez swój TOZ- 
kaz przyjmuję on obecnie pełną odpowiedzial- 
ność zą rozbijanie wojską przez p. Piłsudskie- 
—- Av PO 4 nh na tamm 
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oficerom, powinien zrobić tylko jedno: ustąs 
pić ze stanowiska, do którego nie dorósł. ` 


Niema podstaw do obaw o złotego. 


Tak oświadczył miu, Żdziechowski współpraco 


Warszawa, (PAT) Wczorajsza „Gazetą Po- 
ranna Warszawska“ zamieszcza wywiad swoje- 
go przedstawiciela z ministrem skarbu Ździe- 
chowskim na temat ujawniającej się Obacnie 
tendencji zniżkowej kursu złotego. Minister 
Żdziechowski podkreślił, że wchodzą tu w grę 
czynniki czysto spekulacyjne, Bilans bowiem 
handlowy kształtuje się w dalszym ciągu akty- 
winie i dotychczasowe Informacje Za marzec 
wskazują, że w tym miesiącu będzie wybitnie 


wnikowi „Gazety Porannej Warszawskiej“, 


dodatni, Na uwagę, że dotychczasowa gra na 
zniżkę złotego kończyła się rychłem opanowa- 
niem, minister skarbu oświadczył: „Tak skoń. 
czy się i obecna. W ograniczonym obiegu pienią- 
dza i przeciwstawieniu się wszelkim próbom 
inflacji mamy najskuteczniejszą broń na spe. 
Kulację na Zniżkę. Broń ta była jednym z głów 
wnych czynników stabilizacji waluty w. ciągu 
ostatnich miesięcy, Niema zatem żadnych pod- 
staw do poważnych obaw“. 
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Hubert Linde 


Warszawa, (Tel. wł.) W 2 gim dniu rozprawy 
obradowano nad zachowaniem się świadków, 
którzy widocznie cheą się uchylić od zeznań. 
Sprowadzono pod eskortą dwóch Świadków, 
którzy się we czwartek nie zgłosili, a miano- 
wicie: Majlę Goldheim i Józefa Lewitę. Nie mo- 
gła natomiast policja wyszukać świadków: Sa- 
muela Goldheima. Jakóba Kaszuba i Natana 
Kempnera. Świadek Waciszker, który we 
czwartek przesłał świadectwo lekarskie, Że 
jest obłożnie chory, poddany został oględzi. 
nom lekarskim, które stwierdziły, że Świzdek 
jest kompletnie zdrów. W domu go jednak nie 
odnaleziono, dopiero wczoraj zjawią się dobro. 
wolnie w sądzie. Na wstępie rozprawy proku- 
rator Rudnicki zażądał nałożenia na Świadków 
grzywny zą niestawienie się, 

Następnie obrońca adw. Brochman domaga 
się odroczenia rozprawy, z uwagi na niejawie- 
nie się najważniejszych świadków, 

Adw. Brockman wykazuje, że dążenie do 
natychmiastowego odbycia rozprawy nie leży 
w interesie wymiaru sprawiedliwości, 

Adwokat Szurley oświadcza się przeciw 
wanioskowi prokuratora o przesłuchanie urzę- 
dników Najwyższej Izby. Kentroli Bobińskiego 
i Wertmera, którzy z ramienia Izby badali bi- 
lans P. K. 0. Obrońca p. Lindego zajął stano- 
wisko, iż byłoby te rozszerzeniem aitu oskar- 
żenia, Do zapatrywania tego dołącza się ad- 
wokat Perzyński, który przytacza ustęp oskar- 
żenia, przyznający, iż dochodzenia wykazują 
szereg nadużyć i tylko w tych częściach stały 
się przedmiotem aktu oskarżenia. Badanie 
więc świadków na inne okoliczności, nie za- 
warte w akcie oskarżenia, byłoby jego Tozsze- 
zenien 


przed sądem. 


Sąd po naradzie przychyla się do wniosku 
prokuratora, aby przystąpić do rozprawy, Ze- 
znanią świadków nieobecnych zostaną odczy- 
tane podczas rozprawy. Sąd uchwalił dalej, 
świadków, którzy się we czwartek nie stawili, 
obarczyć kosztami rozprawy czwartkowej, — 
Dalej uwzględniono wniosek adwokata Szur- 
leja. — Wreszcie przewodn'czący wyznaczył 


terminy dla przesłuchania poszczególnych 
świadków. Minister skarbu Zdziechowski ze- 


znawał o godz. 4 po południu. r 


ZAGADKOWY OBLIG P. K. 0. 


W Wielką Sobotę, przed samem zamknię: 
ciem P. K. O., zgłoszono do kasy P. K. O. pro- 
test w imieniu niejakich pp. Pomerskiego i Kol- 
rauta, spowedowany niepokryciem obligu 
P. K. O., płatnego dnia 2 kwietnia b. r. Oblig 
ten opiewał na 83.000 złotych i zaopatrzony 
był podpisem Huberta Lindego i pieczątką 
PEKTO: 

Ażeby wyjaśnić znaczenie tego dziwnego 
w stosunkach handlowych obligu, wicedyrektor 
P. K. O. udał się p. Huberta Lindego, który 
jednak oświadczył, że podpis uważa za sfałszo- 
wany, Stwiordzając to protokolarnie. Zauwa- 
żyć należy, ża obaj ci panowio byli w stosun= 
kach z Bauom i załatwiali sprawy Lindemu, 
jak i jego bratu, Marjanowi, 

Śledztwo w tej sprawie w toku. 

DOOR EROTYK WAMI pt A 


Warszawa, (Telef. wł). Prezydent Rzeczy: 
pospolitej zwolnił p. St. Moskalewskiego ną 
własną prośbę od pełnienig fumkeyj nadzwy* 
czajnego komisarza oszczędnościowego przy 
prezesie Rady ministrów. 


str. 3 


Ochrona dobrego im 


SEN. MAKAREWICZ O PROJEKCIE SEKCJI 
KODEKSU KARNEGO. 


Powódź oszczerczych plotek, insynuacji i 
obelg, jaką się dzisiaj rozlewa z trybun wieco- 
wych, z dyskusyj kawiarnianych, z pism socja- 
listycznych i brukiowych, na wszystkich niemal 
wybitnych ludzi w Polsce, czyni niezmiernie 
aktualną sprawę ochrony dobrego imienia za: 
pomocą nowej kodyfikacji. Jest rzeczą jasną, 
że dobre imię winno być skutecznie chronio- 
mem, by opinja publiczna mogła odróżnić ludzi 
zaufania ed opryszków, a ludzi przedstawiają- 
cych społeczną wartość od niebezpiecznych 
pasożytów. Zwróciliśmy się przeto w tej spra- 
wie po informacje do senatora Makarewicza 
(Gb. D.), prezesa sekcji i głównego reduktora 
projektu Kodeksu Karnego w Komisji Kodyfi- 
kacyjnej. 

— Mamy już obecnie — oświadczył sen. 
Makarewica — po 6 latach pracy część ogólną 
Kodeksu Karnego, przyjętą przez sekcję w 8 
czytaniach, a część szczegółową (przesiępstwa 
| wymiar kary) przygotowałem dla dyskusji, 


CO TO JEST „DOBRE IMIĘ“, 


— Jakie są zasady, któremi sekcja prawa 
karnego kierować się będzie w dziale ochrony 
dobrego imienia? 

— Zamachu na dobre imię dotyczy nastę- 
pująca formuła ustalona przez sekcję: 

" „Kto pomawia lub zarzuca innemu postępo- 
wanie lub właściwości zdołie do poniżenia 
go w opinji publicznej, lub utraty zaufania 
potrzebnego do danego stanowiska lub za- 
wodu, 

Qdpowiedziałmość zachodzi nawet w ta- 
kim razie, jeżeli obwiniający nie działał w złej 
wierze, ani nie działał umyślnie, by innego 
w opinji publicznej poniżyć i t. p., bo już sama 
lekkomyślność w Cczernianiu innych sprowa. 
dza karygodność, Oczywiście wypadek, gdzie 
ktoś działa w złej wierze, lub z wyraźnym za- 
miarem działania na szkodę czyjąś, spowoduje 
karą wyższą. 

— Czy będzie istniał dowód prawdy lub do- 
brej wiary? j 

— Sekcja zaleca w tej mierze wstrzemięźli- 
wość i dlatego dopuszeza dowód prawdy tylko 
w takim razie, jeżeli „sprawca działał w obro- 
nie uzasadnionego interesu publicznego lub 
prywatnego własnego lub obcego”. Kto pSdno- 
si zarzuty bez żadnego powodu, nie może się 
uwolnić od odpowiedzialności, choćby udowo- 
dnił, że zarzut jest prawdziwy, Dowód prawdo- 
podobieństwa i dobrej wiary jest wogóle nie- 
dopuszczalny. 

Tym samym zasadom ma podlegać krytyka 
wystąpień politycznych, produkcji zawodowej, 
artystycznej lub lierackiej. 

Wyrok skazujący należy na wniosek os- 


„GŁOS NARODU“, dnia ii kwietnia, 


Piotki o nowym rządzie. — N, P. R. pozo- 
w koalicii, choćby P. P. $. się usu- 
nela, — 0 energiczną, siina władzę. 

| Pobyt kiiku polityków w czasie świąt 
w Zakopanem, wciąż jeszcze niepokoi nie- 
dzić będzie tylko w wypadku obrażenia godno- ; które pisma lewicowe. „Kur. Poranny“ do- 
ści osobistej, dokonanego publicznie, lub bez- | wiaduje się z „doniesień prasy p. Korfan- 


ZAMACHY NA „GODNOŚĆ LUDZKĄ, | 


na godność ludzką, t. j. obrzucenia obelgami | 
bez treści lub znieważenie czynne? 
— W tych sprawach karygodność zacho- | 


pośrednio w stosunku do obrażonego, O ile na  tego* (7), że dnia 28 kwietnia ma objąć 
obrazę odpowiedziane obrazą wzajemną, sąd rządy nowy gabinet z gen. Wł Sikorskim 
może jednego lub obu sprawców od kary uwol- ;na czele. premjerem Skrzyńskim jako mini- 
nić. Jeżeli obrazę wywołało niewłaściwe zacho- strom spraw zagranicznych i pos. Michal- 
wanie się obrażonego, sąd może obrażającego skim jako ministrem skarbu. Te fantastycz- 
zwolnić od kary, ne plotki mają zapewne pobudzić czujność 


M, 8. W. PRZYGOTOWUJE USTAWĘ 
PRASOWĄ. 


= Jak przedstawiać się będzie sprawa 0s*- 
czerstw popełnionych drukiem? 

— Tutaj dotykamy sprawy niezmiernie wa- 
żnej, która nie należy do komisji kodyfikacyj 
nej. Projekt ustawy prasowej opracowuje się 
podobno w Ministerstwie Spraw Wewnętrzaych. 
Niedopuszczałnem jest, by redaktor dziennika 
mógł tak, jak się dzieje w Małopolsce, zasła- 
pia się, że artykułu nie czytał, i by mógł po- 
nosić drobną karę za brak nadzoru. Również 
pierwszorzędnej wagi dla sprawy ochrony do- 
brego imienia jest sprawa kompetencji sądowej; 
pozostawienie spraw tych sądom przysięgłych, 


jak to się dzieje w Małopolsce, albo jakimkol- | 


wiek sądom z udziałem czynnika ludowego, 
uważać należy za niebezpieczne, Nauczyło nas 
doświadczenie, że społeczeństwo nasze nie ma 
dla sprawy ochrony czci tyle zrozumienia, by 
mogło wydawać z siebie sędziów obywatel- 
skieh, stojących w tej dziedzinie na wysokości 
zadania. 

Jak z powyższych informacyj sen. Makare- 
wieza wynika, projekt sekcji K. K. idzie w och- 
ronie dobrego imienia dość daleko. Zanim je- 
dnak nowy Kodeks Karny stanie się ustawą, 
upłynie lat kilka. Szkoda, że K. K. nie zajęła 
się osobno sformułowaniem zaszd nowej usta- 
wy prasowej, jednolitej dia całego państwa. Nie 
ulega przecież wątpliwości, że projekt ciała 
tak autorytatywnego, jakiem jest Komisja Ko. 
dyfikacyjna, prędzej przeszediby w lzbach niż 
projekt rządowy, który zwalczanym będzie za- 
ciekle przez różne partje ze wzgłądów politycz- 
nych, jak to widzimy na przykładzie projektu 
ustawy o zgromadzeniach, Ustawa prasowa jest 
oczywiście politicum, ale oświadczenie się za 
nią K. K. znacznieby. ułatwiło jej uchwalenie 
w izbach. Ustawa tæ jest niezmiernie pilna. 
Trzeba szybko i zdecydowanie poskromić zdzi- 
czenie wielkiego odłamu prasy. Jest to waru- 
nek naszego wyzdrowienia moralnego i poli 


karżyciela, a na koszt oskarżonego ogłosić 
w pismach. tycznego. 
EPEE T 


„Zamachu na Mussolinie 


go dokonala Połka-komunisika , 


Taka pogłoska kursowała po ulicach Rzymu... 


Nasz korespondent rzymski przy- 
ayla nam kilka interesujących szcze- 
gółów o zamachu, zebranych natych- 
miast po jego wykouaniu, 

„Przechodziłem przez piazza Aracoeli i zo- 
baczywszy dużą grupę osób pod KApitolem, 
przystanąłem, aby się zapytać. o powód zacie- 
kawiemia publiczności. Powiedziano mi, że a 
chwilę Mussolini będzie opuszczał Kapitol, 
gdzie imaugurował komgres chirurgiczny. Po 
chwili widzę wychodzących z budynku Guber- 
natora miasta Senatora Cremonesi i Mussolinie- 
go. Byłem odległy od premjera włoskiego o kil- 
ka kroków. W tem słyszę strzał rewolwerowy 
2 za Siebie i świst kuli, Mussolini zatrzymał się, 
rękę przyłożył do twarzy, krew buchała mu 
z moga i ust, Oparł się na ramieniu prof. Ba- 
śtianolli, znanego chirurga, który go wyprowa- 
dzał z sali kongresu i cofnął się do budynku 

kapitolińskiego. Tymezasem tłum rzucił się 
na sprawcę zamachu, starą kobietę. Tylko sil- 
na obrona policji potrafiła zbrodniarkę ocalić 
przed natychmizstowem złynchowaniem przez 
rozwścieczony tłum. Po chwili wyszedł Musso- 
lini, mając obandażowaną twarz i silnym gło- 
sem powiedział: „Nie to, nie trzeba alarmować 
ludności '! 

Zaraz po wypadku, o którym wiadomość 
z błyskawiczną szybkością rozeszłą się po sto- 
licy, rozpoczął się ruch niesłychany, Grupy fa- 
szystów ciągnęły przez ulice miasta. Egzem- 
plarze dzienników opozycyjnych „II Mondo“ i 
„La Voce Republicana“ zostały spalone na ro- 
gach ulic, Redakcje, nim nadeszła policja, zde- 
mołowane. Nie było jednak do chwili obecnej 
groźniejszych zajść. i 

Okolo południa przybył do budynku Mini- 
stemtwa S. Z, Gubernator miasta i krótko prze- 
mówił do tłumu: „Faszyści! Wódz nie chce 
żadnych zamieszek. Program jego podróży do 
Trypolitanji nie będzie zmieniony. Wódz, gdy 
byłem u Niego, uściskał mnie i ze mną wszyst- 
kich faszystów Rzymu“. 

Przemówieniem tem Gubernator nie zado- 
wolnił tłumu rozgorączkowanego. Ciągle sły- 
chać okrzyki: „Gdzie Duce, gdzie Mussolini", 
„Na szubienicę z mordercą". Do chwili obecnej 
nie jest znaną narodowość owej starej kobiety, 
która do premjera strzelała. Niestety, w pierw- 
szej chwili tłum sądził, iż jest to połka-Kkomu- 
nistka, Niektórzy nieświadomi, podczas gdy de- 
molowano redakcję dziennika „Il Mondo“, 
twierdzili, iż jest to Poselstwo Polskie, Widocz- 
nie, mimo przyjaźni, którą Włosi mają dla nas, 
nie wszyscy Polacy uchodzą za przyjaciół fa- 
Szyżumi, Czy nie jest to winą pewnych orga- 


nów prasowych pełskich? („Robotniz*, „Kur, 
Poranny i t. d). 

Trudno teraz obliczyć konsekwencje nowe- 
go zamachu na Mussoliniego. Można jednak 
przypuszczać, iż nawrót ku faszystowskiemu 
ekstremizmowi będzie logiczny konsekwencją: 
dzisiejszego zdarzemia. Ilekroć faszyzm zaczął 
iść drogą umigrkowania, to socjalizm włoski, 
czy międzynarodowy, zmuszał kierujące sfery 
włoskie do ponownego zastosowamia ostrych 
środków represji. Pewnem jest, iż część gnie- 
wu włoskiego zwróci się przeciwko obcym, 
przebywającym we Włoszech i kalumniujacych 
w słowie i piśmie faszyzm. V. B. 


m 
Judaica. 

Zażydzenie uniwersytetów ukraińskich. 

Żydowska Agencja  Telegraficzna podała 
kilka cyfr ze statystyki studentów żydowskich 
na uniwersytetach ukraińskich, Okazuje się, że 
odsetek żydów jest ogromny. W Kijowie jest 
podobno 6000 żydów na ogółną liczbą 20 tys. 
studentów. Dawniej proeent żydów był jeszcze 
większy. Zmniejszył się, gdy bolszewicy prze- 
prowadzili „oczyszczenie“ szkół wyższych pod 
hasłem usuwania żywicłów nieproletarjackich. 
Przed tą „czystką* na niektórych wydziałach 
żydzi tworzyli więcej, niż połowę ogółu stu- 
dentów, Na wydziałach medycznych stanowili 
od 60 do 75 proc., na politechnikach i w in- 
nych szkołach zawodowych 60 procent, w in- 
stytutach weterymarji i rolnictwa 10—12 proc. 
W kijowskim instytucie medycznym studjowało 
2000 żydów. Z tych cyfr widać, że inteligencja 
Ukrainy składać się będzie w ogromnej części 
z żydów, Chrześcijanie będą robotnikami i rol. 
nikami, natomiast adwokatami, lekarzami, 
«rzędnikami będą w znacznej części synowia 
„Narodu wybranego”, 
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są sajlepszym napojem stołowym. Używanie ich przy 
obładach i kolacjach regn!uje irawiemie, pod= 
nmieea apetyt, broni od zaburzeń żołądka” 

wych. — Ządać w aptekach i droguerjach. 
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tych czynników lewicgrypyce,. któreby mo- 
gły przeszkodzić „temu skandalewi (!) i te- 
mu upokorzeniu ', 

Gdy tak „Kur. Poranny* przypisuje 
chęć rozbijania koalicji prawicy, to „Głos 
Codzienny* liczy się z możliwością wystą- 
pienia z koalicji socjalistów. 

„Jest prawie oczywiste — pisze — że 80- 

cjaliści polscy „dojrzewają“ do wystąpienia 

z koalicji“. 

Organ N. P. R. nie ręczy, czy koalicja 
przeżyłaby  „odłupanie się pepesowskiej 


| czterdziestki, bo 


„pozycja N. P. R., drugiego robotniczo-pra- 


| cowniczego Stronnictwa w zespole rządo- 


wym, mogłaby się po „wyłamaniu* P. P. S. 

okazać ciężką”, 

Energicznej walki z wywrotową agita- 
cją domaga się chrz. dom. „Kur. Łódzki”. 
Wskazując, że w Kaliszu zawieszono sta- 
|rostę za brak energji, a w Stryju za stano- 
wcze wystąpienie w obronie spokoju pu- 
blicznego, zapytuje „Kur, Łódzki”, czy mo- 
„że być inaczej 
„w państwie, gdzie posłowie sejmowi bez- 
karnie nawołują masy do wystąpień anty- 
państwowych i pod nosem zmuszonych do 
bezczynności wiadz, prowadzą agitację na- 
wskróś wywrotową? Czy może być inaczej 
w państwie, w którem policja, schwyciw- 
szy olbrzymi transport nielegalnych odezw 
i broszur, jest obowiązaną zwrócić je z 
przeproszeniem, ponieważ adresatem okazał 
się pan poseł na Sejm? Czy może być ina- 
czej w państwie, w którem znaczny odłam 
parlamentu cały ciężar oszczędności budże- 
towych chee oprzeć na redukcji wojska, tej 


„EA ZO 


ostoi wolności Polaka i policji, tej ostoi 
spokoju obywatela? 
Brak silnej, zdecydowanej władzy — 


stwierdza „Kur. Łódzki — daje się u nas 
odezuwać na wszystkich polach, 
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Z kresów śląskich. 


Budżet województwa śląskiego. ._ Niemieccy 

posłowie katoliccy przeciw potrzebom Kościoła 

(katolickiego, — Obreńea komunistów w Sejmie 
śląskim. 


| W estatnich dniach marca uchwalił Sejm 
jAląski budżet województwa śląskiego na rok 
j1926. Wydatki wynoszą 54,360.084 zł, dochody 
|natomiast 54,780.225 zł, Budżet wykazuje za- 
jtem nadwyżkę w wysokości 370.141 zł. Sejm 
śląski może się poszczycić nadwyżką dzięki 
temu, że miał odwagę skasować niepotrzebna 
urzędy i zredukować niepotrzebnych koniecznie 
|urzędników. Zasługą w tym względzie przypa- 
| da w udziale głównie komisji budżetowej, która 
jz prawdziwem zrozumieniem ciężkiego położe- 
nią gospodarczego dążyła do zrobienią majdalej. 
idących oszczędności. W komisji budżetowej 
zasiadali z ramienia klubu Ch. D. posłowie: 
ks. Brzuska i p. Palarczyk. 

Głosowanie nad budżetem przyniosło Sej- 
mowi śląskiemu przykrą niespodziankę. Nie- 
mieccy posłowie katoliccy — o liberałach nie 
chcemy mówić — głosowali w drugiem czyta- 
piu przeciw pożyczce na katolickie seminarjum 
duchowne, a w trzeciem czytaniu nietylko 
przeciw tej pozycji, lecz również przeciw upo- 
sażeniu Kurji biskupiej i duchowieństwa kato- 
lickiego. Głosowali natomiast za uposażeniem 
pastorów ewangelickich Dodać należy, że w ro- 
ku bieżącym Sejm śląski miał uchwalić dotację 
dla duchowieństwa katolickiego w myśl norm 
konkordatowych, na życzenie rządu centralne- 
go Na czele niemieckich katolików stoj w wo- 
|jewództwie Śląskiem poseł i senator Szczepo- 
nik, odznaczony przez Papieża orderem św. 
Grzegorza. Jest znamienną rzeczą, że pisma | 
niemieckie nie wspomniały ani słówkiem o tem 
naprawdę niekątolickiem wystąpieniu” niemiec- 
kich posłów katolickich. Sądzimy jednak, że 
echo tego czynu dotrze do Rzymu i że miaro- 
dajne czymniki wyciągną konsekwencje z gło- 
sowania Niemców, 

Okrył się również sromotną sławą socjali- 
styczny poseł Machaj, który napadł na policję, 
iż nie zrywa afiszów skierowanych przeciw ko- 
munistom,a zapytany, czy się z komunistami 
identyfikuje, odpowiedział bez zarumienienia 
się: „tak jest“, Fakt, iż członek partji rządo- 
wej nie zawahał się przyznać do komunizmu 
i że enerigcznie komunistów bromił, warto na- 
prawdę podać do publicznej wiadomości. Może 
to niejednemu secjaliścis otworzy oczy į prze- 
Kona go, że socjalizm jednak kończy się ko- 
i munizmam, Zet. 
Cieszyn, w kwietniu 1926. 
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mastęrngch w kino „WANDA“ 


Najbardziej sensacyjny z filmów 
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W roli głównej silny jak lew, zwinny jak pantera, odważny jak tygrys, cudny jak Apollo 
FRED TOMSON: 

Ponadto w programie: słynny LARRY SEMON w niezrównanej komedji p. t. 
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OKIM SWIECIE 


Ładne porządki w Rosji! 


Cały zarząd zakładów metalurgicznych 
„Krasnyj Putilowiec" (dawniej zakłady Puti- 
lowskie) został oskarżony z powodu malwersa- 
eyj, nadużyć i t. p. Aresztowano ogółem 70 
osób, między innemi wiceprzewodniczącego 
dyrekcji ieningradzkiego trustu budowy ma- 
szyn, Kurilenkę, dyrektora handlowego zakła- 
dów „Krasnyj Putiłowiec*, Rozowskiego, jego 
zastępcę  Zajezonkę, głównego książkowego 
Muelllera i wielu innych. 


MORZE 


Wybory w Rosji sowieckiej, 


Goruczne wybury do „rad“ w Rwsji sowiec- 
kiej dają pewien pogląd na stosunek ludności 
do rządzącej państwem partjj, Dotąć usta- 
lono wymiki wyborów tylko w republice rosyj- 
skiej, 

Urzędowe sprawozdanie stwierdza, że wy- 
brano 823.704 członków „rad gminnych“ wiej- 
skich i 77.176 członków „rad miejskich”. Z te- 
go po wsiach wybrano 90.2 proe, bezpartyj- 
nych (w r. 1925 bezpartyjnych było 91.5 proc.), 
po miastach zaś 43.4 proc. (gdy w r. 1025 była 
ich tam 34.2 proe.). 

Z tego wynika, że o Ha procent wybranych 
komunistów na wsi nieznacznie się podniósł 
(co pochodzi z nowego, przyjaznego dla wsi 
kursu Sowietów), to w miastach znacznie opadł, 
ha prawią o 10 procent. 


KRONIKA KRAJOWA. 


Butelkę „Lwowa“ wyłowiono pod Fierydą 

Ministerstwo przemysłu otrzymało pismo 
z Instytutu geograficznego Stanów Zjednoczo- 
nych, że w tych dniach wyłowioną została 
przez rybaków na Florydzie butelka, rzucona 
w morze przez statek szkolny „Lwów“ w czasie 
jego podróży przez Atlantyk. Butelka ta, gna- 
na przez prądy morskie, przebyła w ciągu 
trzech lat przeszło 4000 kim, 

Dia wyjaśnienie dodać należy, że wszyst- 
kie statki państw należących do Międzynarodo- 
wego Instytutu badania mórz, w czasie odby- 
wanych podróży wrzucają do wody hermetycz- 
nie zamknięte butelki, notując datę i położenie 
statku, Wyłowione butelki dają materjał do 
badania prądów morskich, 

—— A 

PERSONALOWI OPEROWEMU WE LWO. 
WIE GROZI REDUKCJA. W prozydjum mia- 
sta Lwowa zjawiła się grupa przedstawicieli 
artystów operowych i orkiestry operowej, pro- 
testując przeciw projektowi zlikwidowania 
działu operowego w miejskim teatrze we Liwo- 
wie 


SZER 


amiast 1 Rosja Święci 3 maja. 


Mimo, iż rząd sowiecki pragnie wykorzenić 
uczucia religijne z sere swoich miljonowych 
poddanych, okazuje się, iż tradycyjna wiara 
ludu rosyjskiego jest silniejsza od rozporzą- 
dzeń, 

Zdarzyło się, iż „święto proletarjackie" 1-g0 
maja przypada w tym roku na Wielką Sobotę 
według starego prawosławnego stylu. Rząd 
natrafił na zdecydowaną opozycję ludności, 
zwłaszeza robotników i chłopów, którzy nie 
zgodzili się na zamącanie Wielkiej Soboty uro- 
czystościami „proletarjackiemi*. Wobec tego 
cofnięto poprzednie rozporządzenie i przenie- 
siono ureczystości 1 maja na dzień 8 maja, 


ES 


OJCIEC ŚW. ZARZĄDZIŁ MODŁY ZA KA. 
TOLIKÓW W MEKSYKU. W liście do kard. 
Pompili Papież Pius XI nakazał modły we 
wszystkich kościołach Rzymu za katolików 
w Meksyku; pisze między innemi w liście: 
„Pragniemy żywo, aby mietylko katolicy Rzy: 
mu, ale i całego Świata zjednoczyli się z nae 
szemi modłami za braci w wierze, prześladowa- 
nych i smutnych. 

PRZECIW MODERNIZOWANIU FLORENCJI. 
Plan zmodernizowamia otoczenia katedry, flò- 
renckiej, oraz Battisterio spotkał się z efier- 
gicznym protestem włoskich sfer artystycznych. 
Zwłaszcza jest temu przeciwny Gabzjel d'Am- 
nunzio, który wystosował ostry list do dyrek- 
tora „Corriere della Sera“, Ugona Ojetti'ego, 
znanego krytyka sztuki, protestując przeciwkio 
zamierzonym zmianom w „czeięcdnem obliczu 
Floranz 

300-LECIE PARLAMENTU SZWEDZKIE. 
GO. Szwedzka Izba panów obchodziła ostatnio 
300-n4 rocznicę swego istnienia, Powołaną zo- 
stała do życia w r. 1626 przez króla Gustawa 
Adolfa. Odgrywała ona wybitną rolę w potty- 
ce państwa aż do reformy Rigstagu, wprowa- 
dzonej w roku 1866. ; 

ILE JEST WULKANÓW NA ZIEMI? 
Liczba wulkanów na Świecie była niegdyś 
bardzo wielka. Można dziś naliczyć 100.000 
wzniesień ziemi, które niegdyś miały charakter 
wulkaniczny. Obecnie jest ogółem 300 wulka- 
nów, z czego najmniej w Eurcpie. Stały ląd 
europejski posiada tylko jednego Wezuwjusza. 
Najwięcej wulkanów znajduję się na wyspach 
lub ną wybrzeżu morskiem. Oceau Spokojny 
jest wprost wulkanami naszpikowany. 

„PRORIBICJA RODZI MATOŁKÓW* — 
mówi Dr Wiljam J. Hickson, kierownik miej- 
skiego laboratorjum. psychopatycznego w Chi- 
cago. Wywody swoje popiera on datami, z któ. 
rych, wynika, że po ustawie prohibicyjnej 
w Stanach Ziedneczonych wzmogła się znacznie 
liczba umysłowo chorych, fizycznych matoł- 
ków i osób o zanikłeg poczuciu moralności. 
Po duchowieństwie c, Świat lekarski rów- 
nież staje przeciwko obostrzeniom prohibicyj. 
nym „suchej“ Ameryki. 

W PANAMIE ODKRYTO NOWE ŻYŁY 
ZŁOTA. Znajdują się one na terenach nafto- 
wych Veraguas w Panamie północnej, oraz 


LWÓW POD GROŹBĄ STRAJKU KIN. 
Z powodu 80-procentowego podatku magistrat- 
kiego właściciele kinoteatrów lwowskich zde- 
rydrozaH cią agłasia nambknięcia kin w razie, 
jeżeli miasto nie zniży podatku. I znowu po- 
większy się liczba bezrobotnych... 

ZNOWU NAPAD RABUNKOWY W PO- 
"IĄGU. QOnegdajszej nocy między stacjami 
Tłuszcz i Warszawą dokonał niewyśledzony 
bandyta zuchwałego rabunku na szkodę śpią- 
cego w przedziale II klasy obywatela ziemskie- 
go, T. Jełowieckiego, któremu zabrał teczkę 
z wartościowemi papierami i wekslami na su- 
mę 200.000 zł. 

KTO ZAPŁACIŁ KAUCJĘ ZA SEKCIA. 
RZA? Jak się dowiadujemy z Lublina, eks- 
wikary Madziarz, aresztowany ostatnio za or- 
ganizowamie sekty hodurowców, został obec- 
nie wypuszczony na wolność za kaucją 1000 
złotych, Kaucję tą złożył za niego NPCH. 
Zwrócić należy uwagę, że Niezależna Partja 
Chłopska jest komumizującą grupą. 

PEPESOWCY URZĄDZAJĄ SOBIE WY- 
CIECZKI KOSZTEM ROBOTNIKÓW DO RO- 
SJI SOWIECKIEJ. Piszą nam ze Skawiny: 
Antypaństwowa propaganda, uprawiana przez 
partje Bryla, spodobała się też p. Czumie 
ZPA F 5. ze Skawiny, więc dalejże organizo- 
wać wycieczkę do Rosji sowieckiej. Robi się 
to bardzo łatwo. Wzywa się robotników, by 
składali pieniądze, bo p. Czuma, z dobraną 30- 
bie kliką musi zrobić wycieczkę. A przecież 
p. Czuma mógłby w inny sposób zaspokoić 
swoje zachcianki, Mógłby sprzedać grunta swe 
w Niepołomicach, albo udać się do tow. fabry- 
kantów Marków, obszarników  Klemensiewi- 


czów, a nis dobierać się do kieszeni biednych |w Panamie południowej na pograniczu Ko- 
robotników! lumbji, 
SP ROSTOWANIE, P. Karoliną Drag ÓWNA, | amme r = 


lat 24, rodem z Pyzówki, pow. Nowy Targ, za- 
mieszkała w Gruszowie, pow. Wieliczka, prosi 
o zaznaczenie, że nie jest identyczną z Karoli- 
ną Drążkówną. która w ubiegłym roku, na pod- 
stawie w=nsiin sądu przysięgłych w N. S4- 
czu skazana została za zbrodnię dzieciobójstwa 
i krądzieży na 1 i pół roku ciężkiego więzienia 
i ża z wyżej wymienioną nie nigdy nie miała 
wspólnego; 


inż. Ariur Bromowicz 
mierniczy przystęśky 


wykonuje parce,.ace. wydaje plany o znaczeniu 

dokumentów urzędowych dla wszystkich władz 

i Urzędów Ziemskich, — Udziela wyjaśnień co do 
nowonabywców i finsowania. 


iraków. Grodzka 26. — Tel. 5444, 


— EE O O TO 


NOWOSC; NOWOSC? 
W najbliższym czasie wyjdzie z druku nakładem 


ęgarni Krakowskiej, Kraków, ul. św. Temasza 35. 
KS WŁADYSŁAWA STAECHA 


3 
Hazama na uroczystość narodową Trzeciego Maja. 
Cena przypuszczaina Zł. 1.50. 


Ksi 


Nr. SZ, 


Katastrofa kolejo 


27 OSÓB RANNYCH, — PRZYCZYNĄ 
ROZKRĘCENIE SZYN. 


Onegdaj w nocy wykoleit się między Boch- 
mią a Słoiwiną-Brzeskiem, koło przystanku 
Rzezawa, pociąg pospieszny Nr. 204, zdążający 
ze Lwowa do Krakowa. Przyczyną było rozkrę” 
cenie szyn. Z nasypu spadła w dół lokomotywa, 
przewróciły się 3 wagony, a to: wagon służbo- 
wy, pocztowy i pasażerski III klasy; następnie 
8 wagony wyskoczyły z szyn, a ostatni utrzy- 
mał się na torze. Liczba rannych z pośród po- 
dróżnych i załogi pocztowej wynosi 27 osób, 
z tego 3 ciężko, chociaż nie Śmiertelnie, Na- 
tychmiast o godz. 1.40 wyruszły ze stacji 
krakowskiej na miejsce katastrofy pociąg ra- 
tunkowy z prezesem  Barwiczem, dyr. ruchu 
Pischingerem, 3 lekarzami kolej, i korpusem sa- 
nitarmym. Specjalny pociąg pośpieszny przy- 
wiózł podróżnych į rannych o godz. 5.45 do 
Krakowa. 


Lista ofiar. 


Ciężko ranni: Anda Wald, słuch. medycyny 
z Wiednia i Irena Haler, wdowa po podpułko- 
wniku z Wiednia. 

Śradnio kontuzjowani: Augustyn Maku, 
urzędnik bankowy z Wiednia. 

Lekko ranni: Fisch Dora z Wiednia, Dr 
Bertold Bucholtz, adw. z Wiednia, Gutter Leon 
i Spira Leib, kupcy z Krakowa, Dr Mamezyn 
z Krakowa, Makarski Stanisław, nauczyciel 
z Rydułtowej (G. Śląsk), Skórska Eugenja, żo- 
na dyr. banku z Cieszyna, Gotessman Chaskel 
z Bołechowa, Tomaszewska Elżbieta, żona eme- 
ryta ze Lwowa, Schor Estera, studentka ze 


od Rzezawa. 


ap 


ring Silvia z Wiednia, Nawurski Czesław, eme- | EJR 


ryt z Poznania, Stachowicz Tadeusz, urzędnik 
pocztowy z Krakowa, Zadorówna Milada 


z Limburka (Czechosłowacja), Pi'tner Andrzej, = 
anisław, maj- | |GR 


inżynier ze Lwowa, Serwatka 
ster kowalski z Drohobycza, Wójcik Jan, urzę- 
dnik Zakładu Ubezpieczeń ze Lwowa Jan Ga- 


jek, st. oficjał pocztowy z Krakowa, JózetjBIĘ 
"achnybok, podurzędnik pocztowy z Krako-ig 


wa, Antdni Jachym, wożny pocztowy, a 27-ma 


ofiara katastrofy nie życzy sobie, by nazwisko | SĘ 


jej było wymienione. 
KOMISJE Z WARSZAWY I KRAKOWA. 


Wczoraj wieczorem przybyła komisja z Mi-| BR 
nisterstiwa koleji z Warszawy, celem przepro- Eg] 


wadzenią na miejscu Ścisłych dochodzeń i usta- 


lenia istotnej przyczyny katastrofy, Dochodze- | | 


nia prowadził przez cały wczorajszy dzień pre- 


„GŁOS NARODU“, dnis 11 Kwietnia, 


p 
H- 


Braci Safier, 


INK 


Kiągnienie już 24 i 


zes Dyrekcji koleji, p. Barwicz. Z ramienia po-|Ę h x 


licji wyjechali z Krakowa: wojewódzki komen- 
dant policji Pilch z naczelnikiem okr. urzędu 
policji politycznej, inep. Dr Buszkiem i nadkom. 
Wrońskim, 


ARESZTOWANIA. 


Policja krakowska aresztowała wczoraj 
Franciszka Kargula, osobniką wskazanego 
przez pasażerów, jako rabusła, który, co do swej 
obecności na miejscu katastrofy bezpośrednio 
po wypadku, dawał niojasne i kłamliwe wyjaś- 
nienia. Zmałeziono przy nim rewolwer, przed- 
mioty zrabowane u pasażerów i bilet kolejowy 
z Krakowa do Rzezawy. Również jak słychać, 
aresztowano drugiego osobnika. Obu osadzo- 


Stryja, Gotesmann Roza z Bolechowa, Silber- jno w areszcie śledczym pod telegrafem. 


KRONIKA KRAKOWSKA. 


Teatr im. Słowackiego w nowej organizacji. 


Jak się dowiadujemy, pierwotny 


| zamiar | gminy. Projekt ten będzie w najbliższym czasie 
Prezydjum miasta wydzierżawienia Teatru im. | ostatecznie 


załatwiony na konferencji prezy- 


Słowackiego prywatnemu przedsiębiorcy został | djalnej. Prawdopodobnie umowa z dyr. Trzeiń- 
zaniechany, Obecnie wiceprez. m. Rolle bada |skim o przedłużenie kontraktu na prowadzenie 
prOjext prowadzenia Teatru Słowackiego na |toatru dojdzie do skutku. 


nowych zasadach organizacyjnych w Zarządzie | 


t e QC O ren 


Imprezy aitystyszne w Bagateli. 
Wyjaśnienie Dyrekcji Teatru. 


Clnośnie do notatki w „Głosie Narodu" 
Gyrekcja teatru „Bagatela“ prost nas o za- 
mieszczenie wyjaśnienia: 

Dyrekcja Teatru próbowała podtrzymać 
teatr przez bezinteresowne oddanie gmachu 
Zrzeszeniu aktorów, jednak  kilkumiesięczna 
impreza przyniosła bardzo znaczny deficyt, 
którego nie można było nawet. pokryć zyskami 
osiąganemi z przygodnych imprez. Wobee tego, 
Dyrekcja zmuszona była zaniechać dalszych 
eksperymentów w tym kierunku, tembardziej, 
Że poziom artystyczny nie Odpowiadał zamie. 
rzeniom, 

Aby nie powiększać kadrów bezrobotnych 
przez zwolnienie pracowników technieznych, ad- 
niinistracyjnych i służby, postanowiła Dyrekcja 
prowadzić przygodne imprezy, złożone prze- 
dewszystkiem z sił artystycznych polskich. 
Przyniosły one jednak znów bardzo znaczny 
deficyt i z konieczności musiałą Dyrekcja za- 
angażować zespół artystyczny zagraniczny, 
z którym to zespołem jest związana umownie 
ną tydzień. Dyrekcją niema zamiaru Sprowa- 
dzania imprez zagranieznych, a jeśli te teraz 
uczymiła, to nastąpiło to z powodów wyżej wy- 
łuszczonych. 


Podwyższenie opłat pocztowych 
ną rzecz bezrobotnych, 


Rząd, nie mogąc dysponować większemi 
funduszami na akcję dla bezrobotnych, po- 
wziął uchwałę, której mocą ministrowie we 
własnym zakresie działania mogą pobierać mi- 
mimalne opłaty od sprzedaży stempli, marek 
lt. p. W myśl tego rozporządzenia, od kartek 
pocztowych, listów, druków, etc. (prócz gazety 
pobierana będzie dopłata 1 grosza, od paczek, 
listów wartościowych i przekazów pocztowych 
w wysokości 5 groszy, od telegramów — 5 gT., 
ol wzmów +wlefonicznych międzymiastowych, 
jeżeli opłata za rozmowę wynosi do £ zł. — 
B groszy, powyżej Í zł. — 10 groszy. Przesyłki 
ryczałtem opłacone nie będą pydlegać dopłacie, 

Rozporządzenie powyżs=3 wchodzi w życie 
z dniem 15 b. m. Z powyższego źródła rząd spo. 
dziewa się otrzymać 300.000 zł. miesięcznie, 
Suma ta będzie obrócona całkowicie na akcję 
W celu zwalczania bezrobocia. 


Zasady nadawania „Krzyża Zasługi". 

Na podstawie okółnika prozesa Rady mini- 
Strówy, złotym „Krzyżem Zasługi“ mogą być 
Odznaczani urzędnicy państwowi, poczynając 
Od VI stopnia służbowego i wojskowi, poczy- 
Dając od podpułkownika; srebrnym „Krzyżem 


Od piątku dnia 9 kwietnia 1926 


NOBODY sławny atleta, gimnastyk, żongier, iluzjonista i telepata w 2 dramatach 
sześcio aktowych silnie senzacyjnych: 


„ieki Fietnójony” i „Tran Sabar" 


Seansy o godz. 5, 7, i 9-tej wieczór w niedzielę także o godz. 3-ciej. Przygrywa 
wa ork'estra wojskowa I. pułku saperów kol. 


- Zasługić __ urzędnicy VII, VIM, IX i X stopnia 


stużbowego, oraz wojskowi, począwszy ©d ma- 
jora w dół; bronzowym — urzędnicy XI i XII 
stopnia służbowego, funkcjonarjusze niżsj, pod- 
oficerowie j szeregowi. Osoba odznaczona 
czterokrotnie srebrnym, względnie bronzowym 
„Krzyżem Zasługi*, może następnie otrzymać 
złoty, względnie srebrny Krzyż. W analogiczny 
sposób zasady powyższe stosowane będą do 
osób nie będących funkcjonarjuszami państwo- 


Czarna giełda odżyła. 


Gdzie policja? 

Od kilku dni jesteśmy «nowu świadkami 
niesłychanej orgji spekulacyjnej  czarnogieł- 
dziarzy, Dolar skaczę z godziny na godzinę, 
czarna giełda, ożywiona gorączkową „pracą“ 
spekulantów, zabiega z całą gorliwością, by 
kurs dolara utrzymać na jak największym po- 
złomie, Obszerny plac na plantach Dietłow- 
skich zalały znowu całe falangi korkociążnych, 
tranzakcje prowadzone są na wielką skalę, na- 
turalnie w kierunku wykupną obeych walut. 

Również poszły znacznie w górę ceny 
wszystkich towarów w sklepach żydowskich. 
Każdorazowe wstrząśnienia kursu złotego Wy- 
zyskują żydzi w całej rozciągłości do podroże- 
nia towaru na wyścigi z kursem dolara. Było- 
by pożądane, aby organa policyjne zajęły się 
czarną giełdą, przeprowadziły szereg obław 
i rewizyj, jak również zbadały kalkulacje cen 
towarów po sklepach. Zaznaczyć należy, że 
obecna sytuacja gospodarcza nie daje najmniej. 
szego powodu do paniki, a przyczyp Obserwo- 
wanych Obecnie objawów należy szukać wy- 
łącznie w rozwłalmożnionej spekulacji ży: 
dowskiej, 

——o0—— 
Kraków, 10 kwietnia, 
Sobota 10: św. Ezechjela pror. 
Niedziela 11: św. Leona W., św. Izaaka 
zak, 
Niedziela 11: wsch, słońca o godz. 4.57, 

zach. o 18.26. 

NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE ZA $Ś. P, Jó- 
ZEFA TREPKĘ, red. „Gońca krakowskiego", 
odprawiome będzie w poniedziałek 12 b. m., o 
godz, 8 min. 80, w kościełe N. Marji P. przed 
Ukrzyżowanym P. Jezusem, 

PRZYJAZD MIN. KIERNIKA, Minister rol- 
nietwa, Dr Władysław Kiernik, przyjeżdża do 
Krakowa w niedzielę 11 b. m, i od godziny 10 
do 11 przed południem będzie udzielał posłu- 
chań w gmachu województwa. Zgłoszenia 
o posłuchanie przyjmuje wydział prezydjalny 
województwa (ewentualnie w drodze telefoniez. 
nej Nr. 1141) dzisiaj, w sobotę 10 b. m., do 


kineteatrze „REDUTA“ 


A 


r. w 


HH hary“, 


w posiedzeniu zjazdu prezesów Małopolskiego 
Zarządu głównego tegoż Towarzystwa. 


te roboty około budowy 3-piętrowego domu 
czony na 30 mieszkań 1-pokojowych z kuch- 


bezdomnych przy ul. Kosynierskiej w Dąbiu. 


wę 68 szkół, a mianowicie: w województwie 
lwowskiem 25, w tarnopolskiem 28, stanisła- 
wowskiem 9, wołyńskiem 1. Szkoły te powstały 
prawie wyłącznie w nowych kolonjach polskich, 
rozrzuconych wśród gmin o ludności ruskiej, 
gdzie tstniały tylko szkoły o języku wykdado- 
wym ruskim, do których musiałyby uczęszczać 
dzieci polskich osadników. 

SZKOŁA RZEMIEŚLICZO-PRZEMYSŁOWA. 
W najbliższych dniach odbędzie się posiedzenie 
Komitetu Ściślejszego społecznej szkoły rze- 
mieślniczo-przemysłowej, dla opracowania sta- 
tutu organizacyjnego i nawiązania rokowań 
z Rządem w przedmocie stałej pomocy finan- 
sowej. W skład komitetu ściślejszege wchodzą: 
prezes Związku Izb rękodzielniczych Piotr Ko- 
sobudzki, imieniem Izby handlowej dyr. Beres, 
dyr. państw. szkoły przem. Dr. Kosteski, ks. 
Kuznowiez, dyr. Bursy rękodzielniczej i dyr. 
miejsk. Muzeum przem. inż. Tor. 

NA WCZORAJSZYM TARGU płacono na- 
stępujące ceny: litr mleka niezbieranego 35—40 
gr. zbieranego 25—30 gr., śmietany słodkiej 
50—60 gr, kwaśnej 1.60—2 zł, 1 kg. masła 
5.80._16.380, sera 1.30—1.40 zł, jaja aa kope 
7.20—7.50 zł., za sztukę 12—13 gr. Drób: kura 
5—8 zł, para kurcząt '6_9 zł, kaczka 5—8 
zł, gęś 8—12 zł, indyk 18—22 zł. indyczka 
14.116 2, Jarzyny: 1 kg. ziemniaków 10—12 
gr, buraków. 12—18 gh, selerów 50—60 gr., 
kapustą włoską (kopa) 9—30 zł., 1 kg. szpina- 
ku 3.50—4 zł, 

NOWY CENNIK PIECZYWA.  Piekarze 
krakowscy wnieśli do magistratu nowy, znacz- 
nie podwyższony cennik na pieczywo. Żądanie 
podwyżki motywująe podrożeniem mąki pszen- 
nej o 5—6 zł. na 100 kg., zaś mąki żytniej o 
2—3 zł. Komisja cennikowa, która zbierze się 
w najbliższych dniach, winna dokładnie zbadać 
czy żądania piekarzy $% uzasadnione chwilo- 
wą, nieznaczną, podwyżką con mąki. 
ZAMACH SAMOBÓJCZY BEZROBOTNEGO. 
Wczoraj wezwano Pogotowie ratunkowe na 
Wolę Duchącką, gdzie Piotr Palusiński (łat 
25), blacharz, wypił w zamiarze samohójczym 
„pluskwinu". Lekarz Pogotowia przewiózł 
desperata dg szpitala. Przyczyną zamachu był 
brak środków do życia z powodu bezrobocia, 
_alkb—. 


Zawiadomienia I komunikaty, 


SŁYNNY CHóR UKRAIŃSKI, pod batutą 
Dymitra Kotki, wykona na koncercie, który 
odbędzie się dziś, t. Í w sobotę, 10 b. m. 
w Starym Teatrze, bogaty i interesujący pro- 
gram, obejmujący pieśni narodowe ukraińskie, 
dumki, psalmy, kanty, kolendy i wiośniane pie- 
śni ludowe. Pozostałe bilety do nabycia u J. 
Lipskiego, Sławkowska 8, i od godz, 6 przy ka- 
sie Starego Teatru. 

NAUCZYCIELSTWA SZKÓŁ POWSZ. 
WALNE ZEBRANIE odbędzie się w Krakowia 
dnia 11 b. m. o godz. 11 rano, w szkole męs- 
kiej, ul. Loretańska 16. Działalność Zarządu 
głównego w Warszawie i obecne położenie 
nauczycielstwa przedstawi poseł Jan Kor- 
necki, 

ZJAZD WŁAŚCICIELI RESTAURACYJ, 
HOTELL kawiarń i t. p. odbędzie się w dniach 
12 i 18 b. m. w Krakowie w sali Tow. Rolni- 


czego (pl. Szczepański). 
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me—(po=" 
REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO 
Sobota: „Intryga 1 miłość”, 
Niedziela: Po południu „Polityka 1 miłość”; 
wieczorem „Codziennie o piątej“. 
Poniedziałek: „Cetno-Licho s. 
Wtorek: „Intryga i mitość“ (szkolne). 
REPERTUAR OPERETKI „NOWOśCI* 
Sobota: „Niech pan zdejmuje”. 
Niedziela: „Niech pan zdejmuje”... 
Poniedziałek: „Niech pan zdejmuje”... 
Wtorek: „Niech pan zdejmuje... 
REPERTUAR „BAGATELI© 
Sobota: Kabaret wiedeński 
Niedziela: Kabaret wiedeński. 


a 


WANDA. „Postrach bokserów* i komedja 
„Jakie skutki z picia wódki”. 
REDUTA: „Wielki nioznajoay i tyran Sa- 


Główna wygrana zł. 4 


ponadto są wygrane po zł. 250.039, 159.000, 100.009, 50.620, 45.000, 35.000, 23.000, 22.000, 
15.000, 10.009, 5.000, itd. razem 33.000 wygr. na ogólną sume 9.984.00 zi. 


Er Co drugi los wygrywa! 


Cena lssów: ćwiartka zł. 10, połówka zł. 20, cały los zł. 40. Polecamy zamawiać wcześnie. Zamówienia list. załatwia się odwrot poczt: 


godz. 2 po południu, Minister weżmie udział | 
Towarzystwa Rolniczego, oraz w posiedzeniu $i 


BUDOWA DOMÓW CZYNSZOWYCH. Jak Ff 
słychać, w najbliższym czasie mają być podję- BĘ 


czynszowego przy ul. Czystej. Gmach jest obli- F 
niami. Nadto ma stanąć barak drewniany dla WẸ 


Z DZIAŁALNOŚCI T. S. L. W ubiegłym ro- BĘB 
ku przeprowadziło Tow. Szkoły Ludowej budo-, 


e, 


kupując los Państw. Loterji Kiasowej w słynnej ze szczęścia w całym kraju kolekturze 


plac Dominikański L. 1. 


22 B. M. 


i KARTA ZAMOWIEŃ E. JH 
|) Do BRACI SAFIER, Kraków, pl. Dominikańki. 1. GR 


Niniejszem zamawiam do I, klasy 13 Pol. FE 
Państw. Loterji Klasowej —-losów świartek HA 
po zł, 10, -----poł. po zł. 20, —-całyeh pozł 40 | R 
Należysość złotych uiszczę po otrzy- BĘ 
j maniu losów blankiełem PKO 400.117 R 
przez firmę mi przesłanym. : 
HE Imię i nazwisko: _____ zw EA Bikon |. 


UCIECHA: „Gabinet figur woskowych". 
SZTUKA: „Przygoda w nocnym ekspresie“, 
2 serje, 12 aktów w 1 programie, 
WARSZAWA: „Pat i Patachon jako miljar- 
derzyć: i Harry Lloyd jako „Kuba rozpruwacz*. 
NOWOŚCI: „Kraj tysiąca radości" i 2 akto- 
wa komedja, 
PROMIEŃ; 
niebie“, 


„Pat i Patachon w siódmym 


— -Noa 


Z TEATRU IM, J. SŁOWACKIEGO, Ponie- 
waż p. Smosarska zmuszona jest zakończyć 
wcześniej swe występy w teatrze krakowskim, 
przeto zapowiedziana na dzisiaj premjera „Da- 
ru poranka“ została odłożona na przyszłą S0- 
botę 17 b. m.; najbliższe dni zajmą ostatnie po- 
ki du „intrygi i miłości“, oraz „Cetno- 
Licho“; 


og90—— 
MUZYKA KOŚCIELNA. 

W KOŚCIELE 00. JEZUITÓW NA WE- 
SOŁEJ w czasie Mszy św. w niedzielę 11 b. m. 
o godz. 12 będzie Śpiewać p. Maryla Hubertów- 
na, grać na skrzypcach p. Marja Żulińska, 
akompaniament p. A. Żuliński. 

W KOŚCIELE MARJACKIM w niedzielę 
11 b. m. o godz. 12 w czasie Mszy św. wykona 
chór semin, naucz, męsk, pod kierunkiem prot. 
Fr. Koniora, pieśni wielkanoeme, zaś kwintet 
smyczkowy z kornetem odegra „Wesoły nam“ 
Surzyńskiego, „Ave Marja* i „Adagjo” C. 
Francka, 

W KOŚCIELE ŚW. PIOTRA w niedzielę 
dn. 11 b. m. podczas Mszy św. o godz, 12 p. M. 
Mściwojewska (śpiew), Z. Sułkowska (skrzyp 
te), T. Flasza (organy) wykonają utwory reli- 
gijne Nowowiejskiego, Schumana, Verdiego, 
Hubava i Tostiego. 


Z sali sądowej. 


WYROK W PROCESIE O NADUŻYCIA 
AGENTÓW HANDLOWYCH, 


Wczoraj, w drugim dniu rozprawy przeciw 
6 agentom firmy Singer ot Comp., trybunał 
sądu okr. Karnego przesłuchał 4 świadków, 
którzy potwierdzili zarzuty aktu oskarżenia. O 
godz. 2 po południu zapadł wyrok, skazujący 
Kazimierza Broszka na 1 i pół roku ciężkiego 
więzienią z obostrzeniami, Turynę na 8 miesię- 
cy, Grochala na 6, Józefa Broszka” Sklarczy- 
ka po 4 miesiące więzienia, Sprawa szóstego 
oskarżonego Schüsslera została wyłączona dla 
uzupełnienia materjału dowodowego. 


ROK WIĘZIENIA ZA ZNIEWOLENIE. 


Trybunał sądu okr, karnego w Krakowie 
rozpatrywał wczoraj na tajnej rozprawie oskar- 
żenie przeciw Janowi Jamrozikowi (lat 18), pa- 
robozakowi z Karniowie, o zbrodnię zniewole- 
nia 7-letniej Marji B. Po zeznaniach poszkodo- 
wanej, oraz Świadków i lekarza-znawcy, try- 
bunal zasądził Jamrozika (tłómaczył się sta- 
nem pijaństwa) na jeden rok ciężkiego więzie. 


nią z obostrzeniami, Przewodniczył s. s. o. Drj] 


Morus, wotowali s. 3. 0.: Drożdzikowski i War- 
chałowski, oskarżał prok. Stawarski, 


n 


Liazi T. N. 3, W. we Lwowie, 


W ubiegły czwartek rozpoczął się w sal 


Ratusza zjazd Towarzystwa nauczycieli szkół 
wyższych, przy udziałe kilkuset delegatów z ca- 
ej Polski. Na przewodniczącego wybrano p. 
Kwiatkowskiego. Po licznych przemówieniach 
powitalnych, wygłoszonych przez wiceprezy- 


denta miasta Lwowa Chlamtacza, wojewodę | 


Garapicha, arcyb. Teodorowicza, kuratora St- 


bińskiego, pos. Głąbińskiego i innych, rozpoczę- || 


ły się referaty, Pierwszy (o praey oświatowej) 
wygłosił dr. Wereszezyński. 


Poprzedniego dnia (we środę) obradował |] 
zjazd delegatów Sekcyj Sem'narjalnych TNSW. || 


pod przewodnictwem dr. Ant. Mikulskivgo. Prof. 
Kot wygłosił referat o nauczaniu historji wy- 


chowania w sominarjach. a dr. Mikulski o bie-'B 


ga: 


g6 dych z Warszawy wygłosił referat p. t. 
= | nauczyciela szkoły zawodowej”, Po ożywionej 


zi. Główna wygrana 


żących sprawach nauczycielstwa seminarjalne- 


go. Uchwalono rezolucję żądającą przedłużenią 
czasu nauki w seminarjach do lat sześciu, oraz 
redukcji liczby godzin z 36 do 32 tygodniowo, 
Do Zarządu Głównego Sekcyj weszli: dr. Mis 
kulski jako przewodniczący, dr. Nittman jako 
zastępca, dr, Hrabyk i Estreicher z Krakowa 
oraz kilku członków z innych miast, 

Sekcja szkół zawodowych obradowała pod 
przewodnictwem p. Zielowskiego. Prof. Gła- 
„Ideał 


dyskusji przyjęto rezolucję, żądającą przestrze- 
gania zasady specjalizacji w przedmiotach wy- 
datniejszego wynagradzania wybitnych sił nau- 
kowych i to p. 


Krenika ekonomiczna. 


OGRANICZENIE KOMPETENCJI FUNDU- 
SZU BEZROBOCIA PRZY STOSOWANIU KAR 
ADMINISTRACYJNYCH. Ministerstwo pracy, 
i opieki społecznej rozesłało do zarządów obh- 
wodowych funduszu bezrobocia okólnik, w któ- 
rym wyjaśnia, że zgodnie z uchwałą zarządu 
głównego funduszu bezrobocia, występować q 
wymierzanie kar administracyjnych za przekro- 
czenie ustawy o zabezpiczeniu na wypadek 
bezrobocia należy tylko w wypadkach stwier- 
dzenia złej woli ze strony pracodawców, 


Z GIEŁDY. 
Dolar prywatnie 9-35 zł. 


Sytuacja uiegła o tyla zmianie, że w obro- 
tach pozagiełdowych nastąpiło pewne odpro- 
żenie, Wyraziło się to w pewnej zniżce dolara, 
Płacono bowiem za dolara w Krukowie 9.35— 
Y.40 zł, wobea 9.20—9.30 zł, w Warszawie I 
2.30 zł. we Lwowie. W obrotach bankowych 
kurs utrzymany, t. je 8.48 zł. w Krakowie, 

inna waluty (kurs bankowy): 

funk 41.30 zł 

frank francuski 29.20 zł. 

marka niemiecka 202 zł. 

frank szwajcarski 163.75 zt. 

korona czeska 25,15 zł. 

szyling austrjacki 119.70 zł. K=4 

Na giełdzie akcyjnej ruch się nieco ożywił, 
obroty jednak małe, przeważa tendencją utrzy: 
mana. Pewien wyjątek stanowi Zdeleniowski 
który lekko zniżkuje i Chybie wykazujące teme 
dencję zwyżkową. 

Płacono: Tohan 19 gr., Zialeniewski 10 zł, 
Parowozy 15 gr., Strug 32 gr., Elektrownia 
w Sierszy 10 gr, Chodorów 59,20 do 60 zł, 
Chybie 8.25 zł, Bank Polski 47 zł, Cegielski 
6.50 zł, Gazy Wschodnie 10 zł. 


ZŁOTY W WIEDNIU, 


Wiedeń. (PAT). Giełda dnia 9 kwietnia, 
Warszawa 78.50 do 79. 


GIEŁDĄ WARSZAWSKA, 


Waluty. Dolary Stanów Zjedn. 0—9.08, 
Balgja 34.50, Holandja 361.80, Londyn 43,86, 
Paryż 81, Praga 26.72, Szwajcarja 174.25, Wło» 
chy 36.80, Wiedeń 117.42, 


GIEŁDĄ W ZURYCHU. 
Zamiknięcie giełdy. Paryż 17.822, Londyn 
25,18, Nowy Jork 5.178, Berlin 1.283, Wiedeń 


73.15, Praga 15.35, Warszawa 62.50. Tendencja 
niepewna. 


Podnoście plony ogrodów | 
warzywnych i owocowych | | 
| Obfite plony w ogrodach warzyw- 
nych i owocowych osiąga SIĘ używa= 
| niem mieszanek nawozów sztucznych, 
produkowanych z mączek mięsnych, | 
rogowych, krwi bydlęcej i potasu, | 
| zawierających wszystkie sole odżyw- 
cze w o łpowiedniej proporcji. 

Na 100 m? potrzeba 2 — 8 kg. 
mieszanki. — Wysyłka w pakietach | 
pocztowych. | 

Specjalne mieszanki na kwiaty | 
| doniczkowe. 
Oierty ze sposobem użycia i ta- | 


belą pot: eaych ilości na różne ga- | 
tunki wysyła odwrotnie: 


| „SUPERFOSFAT“ FABRYK NAWOZÓW SZTUCZNYCH 


Józefa ! Karcia Fowarnickich S.A. 
| WROBLIK SZLACHECKI p. loco: | 


Bir & 4 
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W A 4 . .|godnym. Obecnie np. jest w Stanach Zjedna- | jętemu w Ameryce, a więc: dużej wolności pra- warłość majątku w zł. E 
IAD OM OS CI GOSP ODARCZE. czonych ponad 5 mij. bezrobotnych, którzy |cy, konkurencji i dchniicaej aka s. ponad lam do Ai a 
2 o0 o —reni"5 po prostu żebrzą, albo dorywczemi zajęciami Czy, ten stan utrzyma się długo, możną wą- 3.000 10,000 B 
(przy, transporcie, dozorowaniu składów i & p.)lpićó. Przemył amerykański uzależniony, jest 10.000 25.000 3% 
h k d k ę i bki h H chronią się przed całkowitem bezrobociem i| w swoim rozvoju od pojemności Europy. Ta 25.000 50.000 4 
Mmerykanska PrORUKCA I ZATOKI ro OGNICZE,— e r 1» 12 |anf ubożeją m mdanę, dak ourat więcoję węnda 50.000 250.000 5 
Ę Także i strajków nie brak. Niedawno do-| ” zależność finansową od Ameryki. Już dziś 250.000 „ 500.000 5% 
(Sprawozdanie angielskiego dziennika. == „Minimalny budżet robotniczy“, — Płace nie do- | piero zakończył się długi, bo prawie półroczny, |1ie brak głosów, które przepowiadają załama- 500.000 1,600.000 O 
sięgają jego poziomu. = Zarobki jednak duże, -— Przyszłość amerykańskiej produkcji), |strajk robotników w kopalniach węgla w Pen- | "ie się amerykańskiej produkcji. Może jest to 1,000.000 2,000.000 64 
| | ke TE a 3 : - |sylwanji. pogląd skrajnie pesymistyczny; nie jest on je- 2,000.000 6,000.000 7 
Warszawska „Rzeczpospolitą“ podaje kilka mieście najwyższych zarobków, przeciętną pła- dmak pozbawiony cech pewnego realizmu, Je- 6,000.000 z 7% 


flat ze sprawozdania londyńskiego dziennika 
„Daily Mai“ o warunkach, w jakich pracuje 
robotmik w Stanach Zjednoczonych. Ułamkowe 
sprawozdanie „Rzeczypospolitej* nie daje je- 
dnak pełnego obrazu, zawiera bowiem kilka 
tylko szczegćłów, dość zresztą znanych, z któ- 
rych oczywiście dokładnego poglądu urobić so- 
bie niepodobna. 

I tak stwierdza, że w Buffalo 40% robotni- 
ków posiada własne samochody, a 80% albo 
powiada, albo jest w trakcie kupna własnych 
domów; dalej, że minimalny dzienny zarobek 
ukwalifikowanego robotnika w Buffalo wymosi 
jeden funt szterl., czyli 40 złotych. Podawszy 
te i jeszcze inne drobne szczegóły, kończy 
„Rzeczpospolita *: 

„Niema czasu na strajki, — robotnik kon- 

tent i pracodawca zadowolony*; 

Wszystko to daje „Rzeczypospolitej“ asumpt 
do określenia Ameryki jako „Robotniczego 
Eldorada*". l 

Pociągające te zestawienia należy jednak 
nieco zrektyfikować, a to na podstawie spra- 
wozdania amerykańskiego Urzędu Pracy, roz- 
trząsanego obecnie przez prasę zagraniezną. 

Urząd ten ustała od r. 1919 „minimalny 
budżet 5-głowej rodziny robotniczej". W r. 1924 
zestawiono go na 45—50 dolarów tygodniowo 
dla stanów północnych i środkowych, — o 
20% mniejszy dla stanów południowych, — 
a o 40% mniejszy dla małych miast i wsi. 
„Budżet* ten obejmuje trzy główne pozycje: 
mieszkanie z 4 pokoi i kuchni, — wyżywienie 
ł — ubranie (dwa razy w roku nowe). 

Czy robotnik amerykański zarabia tyle, ile 
dla pokrycia powyższego budżetu potrzeba? 

Urząd pracy ustala, że w Nowym Jorku, 


| Ceny ogioszekć 


REŻ, PT. 


ca przemysłowego robotnika męskiego w maju 
1925 r. wynosiła 31 dolarów tygodmiowo; naj- 
lepiej zarabiają drukarze (40 dol.), najgorzej ro- 
botnicy z przemysłu ceramicznego (poniżej 25 
dol.). Czyli płaca nowojorskiego robotnika nie 
dosięga poziomu zakreślonego 
minimalnego budżetu urzędowego.  Dorabiać 
musi żona i dziecko, oczywiście, o ile chce się 
mieć 4-pokojowe mieszkanie j dwa nowe ubra- 
nia na rok sprawiać dla członków rodziny, 

Płace robotników kolejowych kwalifikowa- 
nych wahają się od 7 dol. do 8 dol. dziennie, — 
górników tygodniowe od 29 do 49 dol. Naj- 
wyższe zarobki wykazuje przemysł budowlany 
(przeciętnie 1 dolar za godzinę), ale jest to 
przemysł sezonowy, nadwyżki więć w płacy idą 
ną utrzymanie robotnika w t. zw. martwych 
sezonach, kiedy pracy niema. 

Jeżeli więc te piace zestawi się z minimal- 
nym budżetem, 0 którym wyżej była mowa, to 
widać, że płaca rzadko wystarcza na jego pełne 
pokrycie. Nie znaczy to jedmak, by robotnik 
amerykański żył w nędzy. Przeciwnie! Żyje na 
ogół dostatnio przemysłowy robotnik kwalifi- 
kowany. Posiadanie własnego auta (taniego) 
i domku nie należy u niego do rzadkości, Od- 
żywia się dobrze, ubiera gię w dnie wypoczyn- 
ku i świąteczne przyzwoicie, czasem elegancko. 
I jest na ogół zadowolony. 

Z drugiej jednak stromy przyznać należy, 
że nie jest to jeszcze „Eldorado robotnicze". 


Pomijając marne płace dla robotników niekga- | 
lifikowanych (do których należą głównie imi- | 


srancj) i jeszcze gorsze płace dla robotników 
rolnych, kwalifikowany robotmik narażony jest 
dość często na zastój w przemyśle, a brak u- 


Zlbierając powyższe dane w całość, stwier- 
dzió przychodzi, że, jakkolwiek płace robotni- 
cze nie są tak wysokie, by zapewniały robotni- 
kowi minimalne, urzędowo ustalone utrzyma- 
nie, dają mu takie warunki egzystencji, któ- 


wymaganiami |ryCh nie ma robotnik europejski. 


Przypisać to należy systemowi pracy, przy- 
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dno wszałkże jest pewnem, że produkcja ame- 
rykańska pójść musi w najbliższym okresie nie 
w górę. ale na dół, i że musi się obniżać w mia- 
Tę osłabiania ię pojemności rynków zbytu po- 
za Ameryką, w pierwszym rzędzie — europej- 
skich. Nie można bowiem produkować bez ra- 
chunku! W, Z. 


Siina hausa na giełdzie zbożowej. 


ZAPASY ZBOŻA W MŁYNACH NA WYCZERPANIU, 


Na giełdzie zbożowej krakowskiej silna 
zwyżka wywołana zwyżką kursu dolara, W sfe- 
rach giełdowych tłumaczą ją tem, że rolnicy 
przyzwyczajeni w okresie eksportu zboża do 
kalkulowania w dolarach, względnie do sprze- 


obecnie, gdy chodzi o zaspokojenie zapotrze- 
bowania krajowego. 

Podaż jest minimalma do tego stopnia, że 
młyny posiadają zapasy zboża najwyżej na ty- 
dzień do dwóch tygodni, Żyto dochodzi do 28 


daży w dolarach, stosują tę kalkulację nawet | zł, za metr, a pszenica do 48 zł. 


O 


Staiy podatek malatkewy. 


Rada ministrów rozpatrywała ostatnio pro- 
jekt stalego podatku majątkowego, który jest 
wstępem do przebudowy naszego systemu po- 
datków bezpośrednich. Wkrótce bowiem nastą- 
pi przekazanie pewnych źródeł dochodowych 
państwowych samorządom, wskutek czego skarb 
musi uzyskać za to zrzeczenie się jakąś rekom- 
pensate. Ma nią być m, in. stały podatek ma- 
jątkowy, potraktowany za wzorem niemieckim. 
jako uzupełnienie podatku dochodowego. 

Podatek ten będzie wymierzany na podsta 
wie oszacowamia majątków, dokonywanego na 


bezpieczeń, czyni jego los wtedy pożałowania | każdy $-letni okres szacunkowy. Zwolnione bę- 
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dą od podatku m. in. osoby, których majątek 
nie przekracza 3000 zł. i różne związki o cha- 
rakterze lub celach społecznych. Przedmiotem 
podatku jest wszelki majątek nieruchomy i ru- 
chomy osoby opedatkowanej po potrąceniu dłu- 
gów i ciężarów, które ten majątek zmniejszają, 

Do majątku nie wlicza się m. in. urządzenia 
domowego i przedmiotów osobistego użytku, 
których łączna wartość nie przekracza 20.000 
zł. (za urządzenie nie uważa się przedmiotów, 
służących do wykonywania zawodu). Wysokość 
skali podatkowej jest następująca: 

a 
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ce 45 gr.; Na 1-ej stronicy 50 gr.; 
gr. — Układ tabelaryczny 50%/ drożei. — Zamiejscowe ogłoszenia 30% drożej. |" 
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Podatek będzie płatny w dwóch ratach pół- 
rocznych, W r. 1927 ma być pobrana tylkq 
jedna rata — 1 listopada, 

Roczny wpływ z tego źródła ma wynieść 
50—60 miljonów, t. j. mniej więcej tyle, ils 
daje podatek gruntowy, który zostanie przeką- 
zany samorządom. z 

——— 
TERMINY PŁĄTNOŚCI PODATKU OD 
LOKALI, 

Okólmikiem z października ub. roku minister 
skarbu odroczył spłatę trzech czwartych części 
państwowego podatku od lokali za II. półrocze 
1925 dla tych płatników, którym wymieniony 
podatek za II. półrocze wynosi w miastach po- 
nad 100.000 mieszkańców nie więcej, jak 82 zł; 
ponad 25.000 mieszkańców nie więcej, jak 24 
zł.; ao 25.000 mieszkańców nie więcej, jak 
16 złotych. 

Obecnie minister skarbu zarządził, ża poło- 
wa odroczonej należności winna być przez plat- 
ników wpłacona w ciągu kwietnia b. r., druga 
zaś połowa w czerwcu bez policzenia odsetek 
zą odroczenie, 

Po upływie tych terminów nastąpi egzeku- 
cja podatku z doliczeniem kar za zwłokę w wy- 
sokości 4 procent miesięcznie. 


wd) 

SPRAWNOŚĆ PORTU GDYŃSKIEGO 
WZRASTA. W miesiącu ubiegłym ruch towa- 
rowy w Gdyni wzrósł bardzo poważnie. Zała- 
dowano ogółem 31.900 ton węgla, wywieziono 
już 283138 tom, statków towarowych zawinęło 
do Gdyni 24, odplynęło zaś 21, nadto zawinął 
i odpłynął okręt pasażerski „La Pologne", wio- 
2936 368 emigrantów. Sprawność ładunkowa Co 
Te wzrasta, 
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GABRJEL DE LAUTREC. 


WĄZ MORSKI. 


Straszliwe przygody na lądzie £ morzu. 
Przełożył 
Kazimierz Rychłowski, 


——— 


ROZDZIAŁ PIERWSZY 


w którym: jest mowa 0 wielkiej wyprawie, 
mającej na celu wzbogacenie nauki i wiedzy 
o jedną doniosłą zdobycz, 


Posłuchajcie, w jaki sposób doszło do tej 
rzeczy. 

Ale przepraszam! Wiadomo nam doskonale, 
że z punktu widzenia stylistyki wyrażenie po- 
wyżej przez nas użyte pozostawia duża do Ży- 
czenia, Nie powinno się nigdy mówić O „rze- 


czy”, o ile to nie jest konieczne. Należy poshi- | 


jakie będzie rozwiązanie, nie wartoby wogóle 
Żyć... ; 

Coś podobnego myślał też z pewnością uczo- 
ny doktór Olibrius, który w chwili gdy się 
rozpoczyna niniejsza opowieść, siedzi wygod- 


nie rozparty w miękkim, wysokim fotelu, jakty ; 


stworzonym specjalne dla drzemki. Doktór sie- 
dzi w swej pracowni, urządzonej wytwornie 
i modnie. Ściany obstawione szafami i pólkami, 
na których długie szeregi książek, obejmują- 
cych całokształt myśli ludzkiej. Na dużym, sze- 
rokim stole piętrzyły się przerozmaite notatki 
i rozprawy, pokryte pismem w językach an- 
gielskim, greckim, łacińskim, chińskim i asyryj- 
skim, U stropu kołysały się łagodnie wypeha- 
ne krokodyle, marząc słodko o dalekich, nie- 
dościgłych ideałach. Koło drzwi zaś, na dre- 
wnianej szubienicy, wisiał kompletny kościo- 
trup, przyczepiony za pomocą wśrubowanej do 
szezytu czaski śrubki, Szkielet ów pysznił się 
trzgdziestoma dwoma zębami, z których tuzin 
cały był złotych. 

Wzniosłą maksymę o wartości życia, zamy- 


giwać się innem wyrażniem, bardziej jasnem | kającą pierwszy ustęp tego rozdziału, uzupełnił 


i dokładnem, o ile podobne wyrażenie mamy 
do dyspozycji. Natomiast nie można nie zarzu- 
cić temu określeniu, jeżeli sam pomysł nie jest 
Jeszcze precyzyjnie określony, jak to właśnie 
w tym wypadku się dzieje. Przecież łaskawy 
czytelnik nie ma w tej chwili pojęcia nawet | 
© tem, o jaką to „rzecz“ właściwie idzie? Bo | 
i skąd może mieć o tem pojęcie, skoro i sam 
autor nie bardzo jeszcze wie, co to będzie, 
a dopiero po ukończeniu tego arcydzieła będzie 
się mógł dokladnie zorjentować? Gdyby czło- 
Wiek wiedział, już po przejrzeniu paru stron, 


uczony doktór Olibrius drugim trafnym afo- 
ryzmem: „Jak to jednak Pan Bóg mądrze urzą- 
dził, że człowiek najpierw się rodzi, a później 
umiera, — nie zaś przeciwnie! Bo inaczej — 
cóżbyśmy wogóle wiedzieli o życiu i sprawach 
jego?“ 

Doktór Olibrius uważał, że aforyzm ten fy! 
bardzo głęboki i trafny. A to tem bardziej, że 
ciekawość jego na punkcie wiedzy i nauki była 
wprost nienasycona. Urodził on się w Anglii, 
gdzie też stale przebywał. Rodzice dorohihi się 
stopniowo dużego majątku, Doktór Olibrius 


wykładał metabolizm porównawczy na Uniwer- 
sytecie w Cambridge, Otoczony ogólnym sza- 
cunkiem, podał się na emeryturę, na kilka lat 
przed rozpoczęciem tego opowiadania. Żył so- 
bie w obszemmym, zacisznym domku, na przed- 
mieściu Londynu. Przed domem roztaczał zię 
duży ogród, zapełniony kurami, — doktór Oli- 
brius przepadał bowiem za śŚwieżemi jajami. 
Wiadomo zaś powszechnie, że kury nie zno- 
szą chętnie towarzystwa begonij, róż, czy mło- 
dej sałaty, Cała służba składała się z dwojga 
osób: ze starego ogrodnika, który z braku 
kwiatów zajmować się musiał wyłącznie kura- 
mi i jajkami, — oraz ze służącej również 
w kanonicznym już wieku, prowadzącej kuch- 
nię i całe gospodarstwo. Nazywali się: on Jo- 
ziasz Penholder, ona: Mary Crawford. że jed- 
nak nazwiska te nie wydawały się ich chlebo- 
dawcy dość dźwięczne, zatem na własną rękę 
ochrzcił ich oboje innemi. Joziasz dostał na- 
zwę Walter Scotta; co do kucharki, wystar- 
czyło do imienia jej dodać poprostu nazwisko 
Stuart, by zrobić z niej królowę, niemal au- 
tentyczną. W ten oto sposób doktor Olibrius 
mógł mieć złudzenie, że jest jakimś okrutnym 
tyranem w guście Nabuchodonozora, obsługi- 
wanym przez podbitych i wziętych do niewoli 
królów. wę. i l 
Tak sobie żył tedy, w swem blogiem egol- 
stycznem starokawalerstwie, dzieląc czas na 
studja i badania naukowe, a zjadanie jajeczek 
na miękko. Dzięki znacznej stosunkowo rencie 
mógł pędzić życie wygodne, bez trosk i kłopo- 
tów. Jedną tylko miał namiętność: pragnął 
wszystko wiedzieć, wszystko zbadać. 


między dwiema szafami, zaczął pomału wy- 
dzwaniać godziny... Jedem, dwa, trzy... dzie- 
sięć... dwadzieścia... dwadzieścia sześć. 

— (zwarta godzina — szepnął Olibrius 
w zamyśleniu. Przywykł on już bowiem do 
fantazji starego, 
któremu też z tego tytułu niejedno uchodziło. 
Trzeba było tylko umieć zrozumieć jego sygna- 
ły i modyfikować je odpowiednio z pomocą 
innego, bardziej współczesnego instrumeniu, 

— ..Już czwartal., I pomyśleć, że już od 
tylu wieków wąż morski pruje lazurowe fale 
oceanów, a nikomu dotychczas nie udało się 
przeniknąć tajemnicy jego istnienia. I pomy- 
Śleć, że jeszcze przed trzeba tygodniami kapí- 
tan Tom Bobbins zaręczał mi, iż już na drugi 
dzień „Astrolaba* będzie mogła wypłynąć 
na pełne morze! Ach, Tom Bobbins! Tom Beb- 
bins! Miałbym szczerą ochotę wysłać cię do 
wszystkich djabłów! Ale wiem, że ucieszyłbyś 
się Szczerze ze spotkania z tymi twoimi stary- 
mi kolegami. I potem musiałbym cię szukać 
tłukąc się po wszystkich kątach i zakamar- 
kach piekieł l. 

Podniósł się ociężale i podszedł do aparatu 
telefonicznego, umocowanego pod żebrami ko- 
ściotrupa, w miejscu, gdzie ludzie mają brzuch. 

— Hałot.. Halo!.. Halo!!! To pan, kapita- 
nie?.. Co takiego?., Czy się bardzo gniewam? 
No, pewnie!... Przecież już od trzech tygodni 
„Astrolaba* powinna być w drodzel... Ha- 


lo! Co pan mówi?.. Chłopak okrętowy stracił | 


swą bałbkę?.. Powiedzże mu pan, niech się po- 
stara o inną w ciągu dwudziestu czterech go- 
dzin, — jeżeli bez tego sprzętu obejść się nie 


Wśród zupełnej ciszy, stary zegar stojący | można.. Czy go zostawić, pyta pan? Owszem, 
Wydawca; za „Głos Narodu“ Spółką Wydawnicza a ogran. odpowiedz, K. Holeksa, w» Redaktor naczelny i odpowiega, dan Matyasik, =» Drukarnia „Głosu Narodu“ w Krakowie nad zaządem Ba Ferka. 


czemużby nie?.. Może zabraknąć zapasów ży- 
wności?... Toby było bardzo nieprzyjemnie... 
zjedzą poprostu pana!.. W każdym razie daję 
panu jeszcze trzy dni czasu... Halol Trzy dni, 
mówię wyraźnie... Ani minuty więcej... A jak 


stuletniego niemal zegaua, nie, — ośmiodniowe wypowiedzenie.. Będzie 


wszystko gotowe?.. Doskonale! A nio zapom- 
nij pan o whisky i o kręglach.. Good byt... 
Jak już wspominaliśmy, doktór Olibrius 
rozporządzał dużym majątkiem, który zamierzał 
poświęcić na studja i badania naukowe. 
Liczył około pięćdziesiąt lat, tak jak 
mniej więcej wszyscy ludzie. Dźwigał jednak 
raźno ciężar swych lat, czasem tylko, gdy mu 
już zbytnio dokuczał, przerzucał go poprostu 
z jednego ramienia na drugie. Zresztą wyglądał 
jeszcze dość młodo; chudy, z czarnemi, zjeżo- 
nemi nad czołem włosami, z faworytami, przy- 
pominającemi z kształtu dziób papugi. A pod 
względem umysłowym sprawa przedstawiała 
się jeszcze lepiej, Mimo badań i studjów nau- 
kowych, suchych i ścisłych, nie uronił nie ze 
swej młodzieńczej niemal fantazji. Bez widocz- 
nego pożytku zgłębiał tajemnice wszelakiej cy- 
wilizacji, nie wykluczając cywilizacji na księ- 
Życu, © której zamieszczał rewelacyjne wprost 
spostrzeżenia, A teraz, za zbliżaniem się staro- 
ści, która, prędzej czy później, każdego z nas 
czeka, — obok żądzy wiedzy obudziło się 
w nim pragnienie niezwykłych przygód. Nio 
dziw tedy, że w mózgu jego zakiełkowała myśl 
udania się w dalekie strony, celem wyjaśnie- 
nia jednego z najciekawszych, a równocześnie 
najbardziej zawiłych zagadnień, jakie trapią od 
wieków ludzkość. | | - 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


